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Bi OSGA 272 ZANY Eie WE Fager : 
GEN: 4 wy jnazońck, Ke mąż tak zacny, wys - 
Do spiaotwawy vktesu cywajeonęgo zawodu swego, dsini 
Anidwid ludzkości, zuaydzie w lepszym świecie za 
„dobro na tym uczynione, zasłużoną nagrodę, i że 
„pamńicć jego. Zys$rbędzie, wiecznie w sercach zi0ra= 
ków którym. tak „piękne wzory zostawił w dzie- 
edaigi wie, | który ch łzy już na zrobie jego wylane, 
„dowodzą daną mu sprawiedliwość; znaydziesz 
„pociechę w myśli: że uwie jego zaymie mieysce 
, przeznaczone piu od dawna. między tymi Poiaka- 
„moi, którey oduali krajowi swemu naywazujeysze 
„usłngj. i którzy byli ozdobą jego. Słowem, sę je- 
,śsczę dla JW. Pani prawdziwe pociechy; znaydziesz 
„je Jezyponama jąc sobie tę pobożną tro>kliwość, z 
'która$ się poświęciia, w, cziwaniu nad. chwiejącóm 
się zdrowiem inatżonka swego, troskiiwość, która 
„jedna przędłużyć mogła życie, na uslugach oyczy- 
.zmy stargane. . 


„opłakujemy wszysę:- nie moze Jego Cesarsko- Ńró- 
flew ska Mość odm%*6-go tym enotom, których 0- 
, kazałaś tak tkirwy obraz, 'w czasie okrutnych do- 
„dwimlozeń, któremi was Niebo dolknęło. 
„+ „„Ńiedy'się' uisczam z danego mi przez Jego 
„0. K. Mość polectnia, ufam, ze łatwo JW. Pani 
„ poysniesz. jakun żalem saw przejęty jestem. Wszak 
|, „imi .gżo, wyrażać mie trzeba. Chciey JW. Frabino 
* przyjąć „wyrazy uszanowania, z (którém main ho- 
„nor bydź gte. ete, eic: i : 
m ye, Cawskie. Siefo dnia 16 października 1821 r. 
z (podpisano) Ignacy Sobolewski. 
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„ską o,krwaw ym BUNCIE woy ska turcekiego w Sium. 
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apitan Pasza, Dely Abdullah, mający wielkie zna- 
„gzenie, został niedawno oddalony.i mianowany Ba=- 
szą w Kara-Hissar. Następcą a: Aly Bey. 

asza jest jednym 
*z arzędników , do których staranie o bezpieczeń- 
-stwie w stolicy igokolicach sczególniey należy. nie 
iA więc jescze do swojego baszostwa, lecz 


tymiczasawie mieszkać będzie w Beikos, na brzegu 


fi RA a A A 3 
_ azyatyckim Bosforu. 
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~ Były tlumącz Porty, Janko Callimachi , wy- 
nany «do Cezarei, w Syryi, został tam stracony. 
Źdrady, o które go obwiniano, były takie . iż nie 
tylko głowę jego przez kilka godzin na widok pu- 
„bliczuy w stolicy wystawiono, ale nawet dóny W` 
"którym mieszkał w Terapia zburzyć kazano, z roz- 
/kazem, aby żadnego na tém mieyscu nie stawiano. 
„ Los ten tąkie sprawił wrażenie na bracie jego, Ni 
„żęciu Karolu i 
-ką miesiącami hospodaren Wołosczyzny, a potém 
-u całą rodziną wywiezionym do. oli, w Azyt 
-mnieyszey, iż tknięty appoplexyą, mimo wszelkich 
"środków lekarskich, umarł. „|... Z 
|, Od czasu zajęcia fripolizzy i Novarino przez 
 Kołotroniego i Demetrego Y psylantego,dowódeó! 


dyn$fch pocieszeń ; wie dobrze, że będziesź | gregkich, nie odmienił siç stan rzeczy w Morei. 
1 7093668 ciągle turcy Patras, Napoli di Romania, - 
gudzić może relżiyne zdanie | Moton i Koron a Korynt, r zoba kara oto Por 
nasel ai “swoje sły Gbede „ma bydźw. 


(| wstańcy: wszyst . 
obronnym stanie. Jeśliby się potwierdziły odebra= 
"ne tu niedawno z Albanii wiadomości, wielkib 
miały wpływ na dalszy los Morei. Churschid Ba- 
sza zapewnił Porte, iż wkrótce uwolni ją od;nay- 
 niebezpiecznieyszego nieprzyjaciela, Alego, baszy 
Jamny. Zdobył szturmem Zittarizza, ostatnią za- 
sionę tego buntownika i głową swoją zaręczył, jź 
wkrótce głowa jego leżeć będzie przed bramami 
straju. Ża kilka dni pokaże się, czyli dotrzyma 
obietnicy. 4 1 
Wiadomości z Persyi nie są pomyślne dla 
Porty. Nad wyższym Eufratem zajęli persowie 
miasto. Musch, i zbliżyli: się do Erzerum, W stro- 
nie Bagdadu posunęji się do Kerkuk, gdzie odpar- 
ci od mieszkańców, rozłożyli się po wsiach przy- 
ległych. Xiążę perski Karman Szach, dowódca 
woyska, rozgłosił , iż od oyca odebrał rozkaz co- 
„fnienia się. Nie dowierza temu basza Bagdadu 
lecz $piesznie sypie szafice. Donoszą z lepu, iż 
wiasołomstwo Kzaja, dowódcy woyska tureckiego, 
i skryta chęć jego wysadzenia baszy z urzędu, ©- 
raz ucieczka jego do Persyi, były pierwszym po- ' 
wodem wtargnienia persów do Turcyi, = Ogłoszo- 
no już. w Stambule woynę z Persyą. = 
Niedawno było tu kilka pożarów, lecz 1e. pręd- 
ko ugaszono. Rząd stara się zapolsiegać wszelkim 
rozruchom. Wszakże żołnięrstwo i pospólstwo po- 
pelnia czeste bezprawia:  Dezpieczeń:two oseb i 
i własności mie jest dostatecznie zapewnione Po- 
słowie augtryacki i angielski podali w tey mierze 
przełożenie ministrom tureckim, którzy im po- 
wtórnie oświadczyli, iz starać się będą powścią-* 
„gnąć zdroźności: ga 
Okoliczności czasowe skłoniły Portę do wpro- 
wadzenia zwyczaju „krajów „europeyskich wzglę- 
dem “pasportu. Nakazano,;aby wszyscy „podróżni 
w jeżdzając, dos Pareyi mieli paszporta, bez których 
dalszey., drogi ja (BR nie mogą. - 


allimten, mianowanyia przed Wł 


<cyy do władz właściwych, 


nych, jako tyczącą. się pubkczney wolności. 


* g ministrów je 


FRANCYA A 

(z Gaz. Warsz.) Paryż, dnia 12 grudnia. 
Xiążę Talleyrand bywa częściey, niż dawniey u 
dworu. -- POZY 

Dnia 10 b. m. Król pracował zsamym tylko 
Xiążęciem. Hichelieu. Wieczorem pran GREC nia 
ła pogłoska o odimianie ministrów, która się jedna. 
nie potwierdziła, © - 
Gazety tuteyszć umiesczają list‘ Nepoleona, 
w którym zaleca bańkierowi Łafilie, aby z powierzo-, 
nych mu 5miliionow frankow, wypłacił Hrabiemu 
Monthołoh 3 miliiony z growizyą; jenerałowi Ber- 
trand tyleż, i Panu Marchand miliony a to w 6 
miesiącach po śmierci Napoleona. Prawny atoli o- 
brońca Pana Lafitte, oświadczył, iż pismo to jest 
albo pełnomocnictwem, a w tym razie ustaje ze 


śmiercią władzo-dawcy; albo testamentem, a w tym 


znowu przypadku jest nieformałnóm i niewaznćm. 
Widać, iż Pan Lafitte wybieganii prawnemi chce 
jescze z parę lat używać tych pieniędzy w banku 
swoim. | 
Pan Barenger został wyrokiem sądowym ska- 


"zany na zapłacenie 500 frankow kary pieniężnej 


i trzymiesięczne więzienie, za napisanie i wy- 
drukowanie pieśni, przeciwnych dobrym obycza- 
jom i religii. 


Izba deputowanych. Seśsya dnia g b.m. by- 
ła ważna, Pan Bazire zdał sprawę o rozmaitych: 
petycyach. Pó odesłaniu kilku prywatnych pety- 


następująca stała się 
ówodem ważnych rozpraw» Niejaki Haly z Pa- 
ryža, prosił izby o uchwalenie: prawa, przez któ- 


-Teby gazety, niie podlegejąc cenzurze, w pewnych 


obrębach utrzymanemi były. Pan Bazire radził 
odesłać tę petycyą do kommissyi i wnieść ją do- 
jero wtedy, gdy izba! zaymie się cenzufą; ale Pan 
astelbajac użyłtey sposobności do powstania prze- 
ciwko ministrom, i radził przesłać petycyą preze- 
sowi rady stanu i ministrowi spraw wE 
j 6-— 

y względem ministrów i zapy- 


wił o położeniu iz nist i zap 
nimi jedność, kie- 


tal się, jaka bydź może między 


- dy tnińistrowie czerniąizbę przed Królem? Jeżeli 


izba nie zasługuje na zaufanie Króla, wypada ją 
ministrom rozpuścić, a w tym razie muszą złoży 
urzędy. Oskarżał ich publicznie, jako: sprawców 


rewolucyi, którą ńazwał umyślną zmianą istnieja- 


, cego stanu rzeczy. Ministrowie (rzekł) od 5 lat 
"starali się. zmienić rzeczy. 


(Zywe oklaski.) Mo- 
marcha nadał frańcuzom stosowną, do ich życzeń 
ustawę konstytucyyną; ale ministrowie od lat 5 
usiłowali wmówić w niego, iż instytucye te są 
niepotrzebne, i że do rządzenia Franoys potrzeba 
przywilejów i samoówolności. Ztąd poszdo, iż rząd 
zamiast szlachetnego'i otwartego postępow nia, chwy* 
cil się systematu bez znaczenia i siły. Na mowę Pana 
Castelbajac odpowiedział minister" Deserre; ttópy 
AEG tylko był obecny; oświadczył, 

że mówca wzywa ministrów do złożenia urzędu 
dla tego, iż mu się ich ezyńności nie podobają. 
"Twierdził, że ministrowie wybrani od Króla, nie 
mogliby utrzymać się na urzędzie, gdyby rzeczy 
wiście utracili ufność całey izby. (Tu wiele gło- 
sów odęzwało się: Już jeutracili!) Powstawanie 
atoli kilku deputowanych na ministrów, nie stano« 
wi zdania całey izby. Trzymają się oni mocnego 
systematu, a nawet utrata zaufania Monarchy; nie 
może bydź uważana za dostateczny powód” dla mi- 
nistrów do opuszczenia urzędu. (Tu dano oznaki 
zadziwienia i niechęci:) W tym razie ministrowie 
prosiliby Króla o powierzenie ufności komu inne- 
mu, ale nateńczas potrzeba byłoby zaprowadzić 
nowy systemat na mieysce dawnego. Przyznał, 
iż zdarzały się wypadki sprawujące rządowi wiele 
kłopotu; gdy jednak ministrowie dla zachodzą- 
ch przeszkód skutecznie działać nie mo, li, mu- 
sieli czekać, póki się nowy systemat zupełnie nie 
wykształci. Po ministrze sprawiedliwości, zabrał 
łos Pan Salaberry, i mówił nierównie mocniey; 

niżeli P. Castelbajac. Oświadczył, iż ministrowie 


. rzucili rękawicę wyzywającą do boju wszystkich 
„ przyjaciół Monarchii konstytucyyney; iż od czasu 


przywrócenia prawego tronu; nigdy zuchwałey nie 
postępowali, i że izba imieniem narodu wołać po- 


-wila to nierostropność ministrów. 


winna: Królu jesteś zdradzony! Zwodziciele ota- 
czają cię, i wraz z Monarchiią popychają w zgu= 
bną przepaść! P. Chauvelim usiłował wytłumaczyć ` 
powód połączenia się lewey strony z prawą, w dal- 
szym zaś ciągu glosu swego: mówił o ważności pe- 
tycyi, którą Pan Castelbajac do prezesa rady mł- 
nistrów odesłać radził; zastanawiał się nad śmiesz- 
nością postępowania ministrów, którzy zamiast po= 
godzenia unmiysłów, podali izbie dwa oburzające 
projekta względem wolności druku; twierdził, że: 
ministrowie, pragnąc przyjmusić liberalne gazety 
do milczenia,” rozsiewają fałsze i kłamstwa przez. 
pisma ministeryalne. Od rozwiązania zapytania 
o wolności gazet (rzekł) zależy rozwiązanie za- 
pytania o bycie minibtrów, co doprowadza nas do 
zjawiska, na które nienawistny cień rzucićby chcia= 
no. Musi zaiste zdumiewać Francyą połączenie się” 
ludzi, mających nayprzeciwnieysze widoki. Spra- 
Nie' osobista. 
nienawiść skłoniła mię do jednoczęnia się w zda= 
niu z osobami, z któremisię nigdy nie zgadzałem. 
(Tu odezwało się kilka głosów z prawey strony: 
I my tak sądzimy.) W różności naszych zdań, 
wystawiamy różność zdań całcy Francyy w roz- 
maitych przedmiotach; nie trosczy bas wypadek 
walki, nie pytamy się oto, kto zostanie ministrem, 
i przekonani jesteśmy, iż tego' razu bynaymniey 
do tegó należeć nie będziemy. Jeśli atoli ci, któ- 
rych popieramy, otrzymawszy urząd ministrów, 
nadużyją swey władzy, idziałać będą wbrew ogła- 
szanym dziś zasadom, wtedy poznamy, zkim ma- 
my do czynienia, a zawsze jest lepiey burzliwe 
obrady kończyć tym sposobem z uniknieniem woy- 


ny domowey. Na wniosek prezesa izby deputowa= 


nych, odesłano tę petycyą do prezesa rady stanu 
i ministra spraw wewnętrznych. Pan Cornet 
@ Incourt uczynił zapytanie. czyli projekta wzglę= 
dem wolności druku, mają bydź roztrząsane przez 
jednę lub: przez dwie kommissye; oświadczono, że 
przez dwie, ponieważ są dwa oddzielne prawa. 
Dnia 1o i ir b. m. ukończono w biórach wy= 
bór 3 kommissarzy do roztrząśńienia budżetu i 
obu praw, tyczących się druku. Komniissye te 
zaczęły dnia 12. b. m. dzieło: swoje: , 
Dnia 15. Po wypowiedzianey woynie' mimi= 
strom przez izbę deputowanych, gdy się poka= 
zało, iż ministrowie nie mogą utrzymać większo* 
ści ; bo prawa strona widząc się zawiedzioną na 
przeszłorocznóm posiedzeniu , żadnym sposobem 
pojednać się z nimi nie chciała , nic już nie po- 
zostało , jak albo żeby ministrowie złożyli urzę- 
dy , lub żeby Król rozpuścił izbę, i w oycowskiey 
odeżwie wezwał naród do wybrania innych de~ 
putowanych. Prawa strona nie obawiała się te- 
go ostatniego środka; miała nawet nadzieję po- 
zyskania znacznieyszey większości, tym bardziey, 
iż na ostatnich zgromadzeniach politycznych wy- 
brano cztery piąte części prawdziwych rojali- 
stów. Ministrowie uważali rzecz pod tym samym 
względem, i z dwoyga złego mnicysze obierając, , 
woleli się oddalić.  Wypadało więc utworzyć 
nowe ministerium, tchnące czystym duchem ro- 
jalistowskim. Chciano się trzymać zasady , aby 
wybrano ludzi, którzy albo się nigdy w polity- 
cznych swoich zdaniach nie chwiali , albo: je do- 
świadczeniem sprostowali. Pomiędzy nowymi mi- 
nistrami są tacy, których się publiczność 
nie spodziewała widzieć na urzędzie, Wszy- 
scy uczciwi ludzie chwalą wybor Pana Villele 
na ministra przychodów , Pana: Corbieres na mì- 
nistra spraw wewnętrznych , marszałka Victor 
na ministra woyny, i *Margrabiego Lauriston, 
który z dawnieyszych ministr jeden tylko się 
utrzymał, na ministra dorm ólewskiego. Mia- 
nowanie Margrabiego Montmorency na ministra 
interessów zagranicznych , wszystkich zadziwiło. 
Człowiek ten , mający blizko 54 lat, w młodym 
wieku odprawił kampaniją w Ameryce, przeję- 


"ty wpojonemi w tey rzeczypospolitey zdaniami i 


maxymami, wrócił do oyczyzny, a będąc człon- 
kiem zgromadzenia konstytucyynego , należał do: 
mnieyszości szlachty, bronił gorliwie wszystkie- 
go, co się tyczyło wolności i równości, nie zmie- 
nil atoli swojego sposobu myślenia, gdy rewolw- 


ę 


cya wybnchnęła ; został wielkim religiańtem ; i 


ożniey był jednym z naypoufalszych przyjaciół 
Roś tael, mimo różnicy, jaka w ich religiy- 
nych i politycznych „opimwjach zachodziła. Nie 
chciał nigdy piastować publicznego urzędu , na- 
(wet za rządu teraźnieyszego Króla, któremu 
dzielnie do wstąpienia na tron pomagał. Z té 
większćm zadziwieniem dowiedziano się, Ź zosta! 
ministrem interessów zagranicznych. Również 
nie spodziewanym był wybor nowego mnistra 
morskiego, hrabiego Clermont- Tonnere, który 
odbył kampanije Bonapartego i jest w samey dos 
bie wieku. owy minister sprawiedliwości Pey- 
ronnet; był niedawno adwokatem , a od roku 
jeneralnym prokuratorem. Jako deputowany na- 
leży do Środka prawey strony, który „dawnych 
ministrów popierał. sprawie oskarżonych o 
spisek d. 19 sierpnia 1820fokazał moc charaktetu 
i talenta; nie miał jednak wziętości , którą po- 
spolicie mianowanie kanclerza, jako wyroczni 
sprawiedliwości , poprzedza. Oprócz siedmiu u=- 
rzędów ministrowskich , są jeszcze dwa, które 
przez wpływ swóy z niemi, są równo znaczą- 
cemi, to jest: jeneralna dyrekcya policyi i jene- 
ralna dyrekcya poczt. Pierwszy dostał się Panu 
Agier, jednemu z nayczynnieyszych ludzi , a dri- 
gi margrabiemu Castelbajac, członkowi izby de- 
putowanych, szańównemu z niepodległego i uczei- 
wego sposobu myślenia. Oddalenie Pana Anglez 
z urzędu prefekta policyi, jest skutkiem tego 
mianowania. Nowi ministrowie nie mają właści- 
wego prezesa i zapewne koleyno prezydować bę- 
dą. Słychać , iż gdy szło o mianowanie prezesa, 
Król powiedział: Xiqżęcia Richelieu ja nie chcę; 
Xiążęcia Decazes pie chcą ; Kiążęcia KKSE 
ja znowu nie chcę. Sądzono, iż urząd ten otrzy- 
ma Xiążę Blacas. Nowi ministrowie ze smutkiem 
tracą Pana Roy , ministra przychodów ; lecz ten 
ze względu na systemat, iż w konstytucyi repre- 
zentacyyney ministerium składa jedność, nie chciał 
zostać na urzedzie. Hasłem uowych ministrów 
ma bydź. trzymanie się zasady monarchicżney, 
sżźczere i sumienne uskutecznianie ustawy kon- 
stytucyyney ,.nietykalne utrz manie. zapewnio- 
Pop RA swobód, A zatóm uchylenie Wszy- 
stkich praw wyjątkowych. Jakoż cofnęli zaraz 
rojekt do prawa względem cenzury gazet. Ja- 
bieżkolwiek zaś złe wyniknąć może z aieograni- 
czoney wolności druku; konstytacya jednak nie 
dozwala zapobiegać nadużyciom druku, ale je 
powściągać. Spodziewać się zatém należy, iż nim 
rawo względem cenznry ustanie (d. 5 lutego 
1822) kary objęte w projekcie podanym przez 
dawnieyszych ministrów, bardźiey jeszcze obo- 
strzone zony Czas pokaże, czyli nowi mini- 
strowie mają dostateczne talenta krasomowskie 
do odparcia ustawicznych pocisków mnieyszości 
izby, Pewny maczelmk liberalistów , któremu 
w towarzystwie zarzucano, iż lewa strona nie 
korzystała z wydarzoney sposobności weyścia do 
ministerium , odpowiedział : HM chodzić tam trze- 
bą po stopniach ; którerm dla nas będą ministrowie. 
i Gazety tuteysze donoszą o odebraney 
w Stambule wiadomości, iż Bąsza Trebizondu o- 
głosił się niepodległym Turcyi i w tym celu złą- 
'czył się z Persami. 

Gazeta paryzka zawiera oraz pod artyku: 
łem z Frankfortu co następnie: s, Persowie nay- 
tlg postępują na przód. Zdobyli miasto 
4 s i zagrażają miastu Diarbekir. Basza Bag- 
dadu cofnął się do Surca, dla zasłomenia zacho- 


.. 


dniego zde rzeki Eufratu, Oprócz miasta Er-- 
polec yli także Persowie . miasto Malaz» 
rd 


"TU RCY 4. 

. (2 Gaz, Warsz.) Od granic tureckich dnia 6 
grudnia. Wielkie uzbrojenia w arsenale stambul- 
skim domyślać się każą; iż fiota turecka, która 
niedawno do Bosforu wróciła, naprawiona i wzmo- 
cniona kilku liniowemi okrętami, wypłynie zno- 
wu z Dardanellów. Nie stoczyła ani jedney sta- 
nowczey bitwy z okrętami greckiemi. Wszędzie, 
gdzie się pokazała cofały się okręty greckie , z te 
maturalney przyczyny, iż nie miały Szał równyc 
tureckim. 


- czterechset lat schylone. 


Dnia Bano w dzień $. Demetryusza, 
turcy pod Kassandrą, sądząc , iż grecy zajęci są 
religiynemi obrządkami , przedsięwzięli pod do- 
wództwem baszy Saloniki ostateczny dzielny na- 

ad na obwarowane stanowisko greków. Ci ato- 
p zniewypowiedzianą odwagą, odbiegłszy od olta- 
rzy, uderzyh na nieprzyjaciół i zniweczyli ich 
zamach. Pasza ocalał tylko z 200 ludźmi, i w no- 
cy powrócił do miasta, gdzie czeka nowych po- 
siłków: - 

Podług listów ze Stambułu pod d. 24 listopa= 
da pisanych, Persowie posuwają się ciągle do iur- 
cyi azyatyckiey. Pod Erzerumi, korpus turecki 
został prawie zupełnie zniesiony, i utracił calą 
artylleryą. List jeden donosi nawet, że Persowie 
zajęlı Trebizond nad morzem czarnóm. W kaz= 
dym razie napad Persów jest niebezpiecznyra dla 
Porty. Persowie od lat 50 uczynili znaczny po- 
stęp w oświacie, a mianowicie w sztuce wojen- 
ney, gdy tymczasem turcy; podług zasąd dzikiego 
iślamizmu, coraz większego barbarzyństwa inabie- 
ralis Zresztą, podług wiadomości z Epiru, Morei, 
Macedonii i Albanii, rząd turecki ze wszech stron 
jest zagrożony, a rozdraźnieni tutcy, jawnie oka- 
zują swoję niechęć, z powodu takich wypadków. 
Na ulicach stolicy popełniają się znowu sceny 
mordercze. 

O zdobyciu Tripolizzy wyszedł urzędowy rap=" 
port grecki, który się tak zaczyna. y od świętą 
chorągwią Krzyża, wznosi Grecya czoło swoje od 
Stolica Peloponezu, mia- 
sto Tripolizza, leżące niedaleko zwalisk dawney 
Tegei, jest W mocy woyska greckiego, pod do- 
wodztwem Germanos, arcy-biskupa w Patras, od 
dnia 5 października w południe. fripolizza oprócz 
warownego zamku, otoczona była mocnym murem; 
że atoli brakowało grekom doświadczema i dział, 
a w mieście znaydowało się wielu zakładników, 
to jest: 7 mni i 1 600 osób znakomitych, prze= 
stali więc na oblężeniu miiasta, które miało tett 
skutek; iż turcy głodem zmuszeni, zawarli w mje- 
siącu wrześniu kapitulacyą, zapewniającą im wols 
ne wyyście. Atoli jeden zbieg chrześcijański, po“ 
dobny do Judasza Iskaryoty y BASE AS, się z Pae 
tras, wszedł do Tripolizzy, przyniósł tam tak prze= 
sadzone Wiadorności o zbiażaniu się floty turece 
kiey i wyprawie do Galawadi, że oblężeni odrzu= 
cili kapitulacyą i stanąwszy na murach, zagrozi= 
li oddaniem ciała oblegających ma pastwę psom. 
Wtenczas arcy-biskup zebrał swaich odwaznych 
towarzyszów i miał do nich przemowę, w którey 
oświadczył: Okażmy chrześcijaństwu, iż jesteśmy 
godnymi nasżych przodków, że wieki niewoli, któ* 
re nad głowami naszefi przeszły, nie potrafiły 
przytłumić w nas uczuć szlachetnych, któreśmy 
odziedziczyli po LŁeónidasie, Philopomenie i Aratus 
sie. Umarli oni za oyczyznę, ła imiona ich są 
nieśmiertelnemi tak, jak nieśmiertelny jest bógy 
który przez moje usta przemawia. Wtedy odwa* 
Żni grecy przysięgli mu posłuszeństwo; i uderze= 
nie do dnia następującego odłożono. Nazajntrz 
50,000 greków obiadowało razem ; postrzegłszy 
arcy-biskup, iż mają głowy rozgrzane) trunkiem, 
wstał i porwawszy Krzyży zawołał: Kochani br a= 
cia! Wybiła już godzina; zwyciężymy, przysięgam 
wam na ten szanowny znak. Na te słowa padli 
wszyscy na kolana, wołając: Kirye eleyson ( oże 
zmiłuy się) przyjęli duchowne błogosławieństwo i 
wołając znowu: Kirye eleyson, powstaną Bóg jest 
Bogiem, a Mahomet jego Prorokiem ; odezwah się 
turcy z swójey strony. Germanos, w jednym ręku 
niosąc krzyż, a w drugiey pałasz, Z rozpuszczó- 
ńnemi włosami, na czele licznego woyska, uderzył 
na bram papusi prowadzącą do Napoli di Ro- 
mania; nagi zaś dowódca uderzył na bramę Ka- 
labrita. mgnięniu oka wśród. dymu i kurzu 
wdarł się Germanos na wały; chrześcijanie weszli 
ż nim do miasta, szukają zakładników, ale wszy- 
stkich zamordowanych znaydują. Wted zemsta 
greków nie znała granic; 8000 zbroynych turków 
wycięli; tenże los spotkał 12 do 13 tysięcy innych 
turków różnego wieku i płci, WWskarbach Wezy- 
ra, Beja i Agi znaleziono 80 milijonów w goto: 
wiznie, oraż przeszło 100 spiżowych dział, 20ty- 
sięcy sztuk broni i znaczny zapas pótrzeb.wojennych: 
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W YS PORER ONE EALE 
(z Gaz. Warsz) Korfu dnia 10 listopada, P, 
Tomas Maitland opuścił znowu Korfu, i popłynął - 
na brygu Chaanticieer. „NW czasie niebytności jego... 

póikownik Brown sprawuje wieikorządztwo. 
Dogosczą z Missolonghi co następuje: „Cały. 
Epir już pow 'stał; albańczykowie chrześcianie oraz- 
albańczy kowie mahometanie 1 wołochowie „łączą. 
się z prekami, dla wypędzenia turków z Bpiru.. 
Od Scudry, miasta lezącego. w wyższey Albanii, 
aż do. zatoki Arbrozyi , cały kray wybił się zpod 
władzy tureckiey.” 


T 


HrszPANIJ A: 
(z Gaz. Warsz. ) Madryt dnia 5 grudnia. Król 


wyjedzie jutro z Paaril; i powróci prosto do tp 


tcyszey* stolicy. 

Duch buntu rozpościera się w całey Hi pęzh 
nii. Prefekt -w° Kadyie* stanął na czele tąmecz-' 
1fych niechętnych; pomagają mu deputacya” (pro- * 
wt icyonalna, municypalność, wszystkie władze i 
woyske linijowe. Załecił urzędnikom, aby nie slu- 
caki rozkdzów Barona Andilla, którego iról mia- 
nował gubernatorem Kadyru. Minister „woyny ze. 
swojcy, stromy napisał do wszystkich półkowników, 
aby niczyich rozkazów, prócz posłanych od niego, 
zie sluchali, * Środek ten bardziey ‘jeszcze oburzył 
umysły. Baron Audilla niewpuszczony do Ka- 
dyscu, musiał wrócić do Utresa. Niedawno w Ka- 
dyzie i Badajoz spalono publicznie. gazety tutey- 
sze, piszące tonem umiarkowanym, Muzyka woy- 
skowa przygrywała temu czynowi. Spiewano oraz 
pieśń ra pochwalę jenerala liiego.  - 

07 Deputącya prowincyi. Leon przesłała Królo: 
wi adres, prosząc o utrzymanie konsty tucyi iu- 
śmierzenie , rozruchów. 
żazgcydy, aka tuteyszey panuje. zupelna spokay- 
ność. Klub. For 
ty. Inni klubiści zgromadza.ją. SiĘ: pod gołćm! nie- 
bem, obierają sobie prezesów i sekretarzów,;i niles. 
wają mowy, eo trwa póty, póki nareszcie o: 
woyskowe ich nie rozpędzą.. 2 mitis 
«|, a Członkowie nieustającey: deputacyi obw naz 


radzają się często z ministrami. j — A 


M: E AAE A Y ASENET S E , | 
è> g gaz. war.) Londyn dnia 14 grudni a. 510 
zeta dworska tuteysza donosi, iż Król sdro- 
ćzył zgromadzenie parlameńtu od dnia 5 siy- 
ġia. do 6. „latego., Zawiera oraz e R 
wiadomość, ` 0 mianowaniu margrabiego Welle- 
ale: Lordem namiestnikiem w Islaadyi, Pa- 
na Goulborn „sekretarzem Irlandzkim , Xiążę-_ 
cia iontrose wielkim. podkomorzym , S Miążęt! 
cia" Dorset wielkim, koniuszym. . Odroczenie 
parlame ntu ziad. zapewne pochodzi, aby w ó+. 
becnym, czasie nie. miąńg:uszczypliwych mów 
w. izbie niższey przeciwko Mocarstwom zagra» 
nicznynt. i- z ; 
= 5000 'weteranów powołańć do czynney 
sin*by. Margrabia W €llesley i P, Goulborn wy. 


Konali. dnia. 10 b. m. przysięgę przed Królem, 


3 wkrótce: qudadzą się do Irlandyi.. 
«4List z Bathkcale,> w ,lełandyi, opisuje ha: 


stępujące żabóystwo :- ów, “Holliwood kitka hul- 


tajów nie zastawszy Pina ‘Reymond w domu, 
zabrało, Broń, , jaką: tam znalazło, Wsóciwszy 
Reymord. złajał służących, „dż broń dohrowalnie! 
wydali. s Jeden «z nich oświądczył - swemu Pa! 
i iż zoa hultajów , którzy dowiedziawszy 

e 6 tóm, póstanowiłi go zabić. Jakoż w no- 
Sy” z gia 1 1 na > bin. papadli, znowu na dom Pana- 
Reymond, porwali jego, slużącego i zastrzelili w 

"Gazeta 'wyćhódząca Ww. Cionthec, W Erans 
dzie: pisze: -£ „Ze sruutkiem dowiadujemy stęż 
iż Pw kitki pąrafijąch popezyłepiano” KU) ukową aS 
ne kartki, zagrażające surową karą. sth ki; 
rzyby płacili, zaległą: dziesięcinę. ZY Pt I 

'Włościąnie irlandzcy nie przestają popeti 
niać: okropnych bezprawiow. W 'pewaćhrśbun= 
towanóm hrabstwie rozrzucono kartki. w któ- 
W: 


p 


itanny złoley jesti będzie s zawiknógn, | 


SDDS". 


Polno Drókowóć EN. Golański Czt. Kom, Cent: =- w FH silnie Ta 


-rych radzono caton Zi przysięgłych, M 


porobili testamenta przed zajęciem się obowią- 
zkami urzędu swego.. Z tego powodu Żaden 
sędzia nie przybył na sessyą., miasto Jublim 
przyprowadza się do obronnego stanu. Bramy” 
zamkowe bywają zamykane o godzinie 4tey 


> 
po południu. Wydano rozkaz, 'aby mieszkańcy. 


byli w domu o godzinie ósmey wieczorem, i 


zaraz bramy zamykali, Przyczyną tych śtodz 
ków ostróżności jest zapewne pogłoska „iż 8000 
bultajów ma wpaść w nocy do miasta. = 

y Czytamy we wczorayszym Kuryerze, który 
jest gazetą minisieryalną : Na mocy daneg, 
upoważnienia danosimy „Aż; batalijoń gwardyi, 
który: wyszedł do GA nie jest przezna 
czóny do uśmierzenia rozruchów , leetz do od= 
bywania straży w ząmku. tameczoj ni „Rządź 
uważa rozruchy © delandyi za pochodzące z pizy=. 
czyn mieyscowych., a nie za spisek przeciwko 
władzom krajawym. Ma nadzieję viezwlóczae— 
go ich przytłumienia, a dla „dzpięcia tak. po— 
żądanego celu, oraz dła sk nienia szlachty i 
kapitalistów , aby przynayinoiey część roki 


"w oyczyznie swojey bawili, Król Jmć posta= 


nował-corok zwiedzać friandyją, jesu mu.zdro= 
wie pozwoli ; obecność jego bowienr uprzątuie 
ws żęfkie: niesnaski Eoad Alef sposobom dom 
poz: A nie można. ; 

- Teraźnieyszy 6 w en w Jripolizea, stó= 
licy Peloponezu, nazwiskiem Gordon, Jyst ro~ 
demuze Sx skaeyi. Siażył dawniey w pułku 212% 
Soati -Greys 1 odbył kampaniją rossyyską em 


EIWkU Franc r. 
Xirżę Fork , śpaeiewahy yi dopiero za GW 
tygodrye a „przybył nagie dnia $ b. Mia z WYR 


Pana- Peel dotulejskey stolicy. 


raz ni aletasss ai Wwoyak o Wei Mial pirenen 
SAURE przez lawe TAMIĘ CZATUĄ EKOT EZ, na któ 
Tiva rękę ź $ skaieczył jå 


NI 
INS 


wyczaywy rut h 
wydzinie w ojernym i mor= 


1d f jest bardzo zat uc niony, 
„Hrabia. tå areng paset rosśyyski., baw 
z małżocką «ją E RTG w Brięhton. 
Ża kijka tygodotsprzę lawat się będą w tud 3 


teyszych. Rien O sh dukładue i urzędowe pa 
miętiiki. a rewoiucyl xeapolitańskieg. iz aszłych 
w ciągu jey wypadkach: wojennych , napisąve 
przez jenerali „Pepe, w 4rech jężyk ach aagiel = 
skim i francnztim, włoskim 1 niemieckim. 
Każdy zdumiewa się nad ogr omityjm ma- 
jątkiem bankiera tuteyszego Alexand; a Baring 
Śmiały ten spekulant,w przecidgu 2ch lat = 
skał. 170,000 funtów sżierł. (6 miljonów 800 010 
zł. polsa samych papierach skarbowych frans 
cuzkićh. Przed kifką laty kupił w. hrabstwie 
Norfolk dobra „za $90,000 fnutów i 2 Pu 
ow, zł. pol): ; i 
Xiądz Jolnson , Aykior aka narodo+ 
wa w Londynie; który! przed kilki kity na 
acz ył 4 yoszyyat swojego spasobu nszetia, 6 = 
ciay mat. od N. Cesarza Mlivandra kosztowi üy 
piersr aam Oddał ma go Daron Nicolet: BŁ 
ł Towarzy: wd gpiekuwcze w Londynie, 20 — 
stajate/potstórem Kiążęcia oSassez oi XMiężsey* 
Wrelingtóm Paw omające Wa: cehe! poprawę ad 
czA jów. uig aoi h uwiedziowych pacien, przy ję! > 
ich ógałem 1455 0d, cząsn_ Utor Fen ja, sce.» i 
w. BOKA 1812. Zyliczby tev wypu $EC4ODO 124% 
pogra » |rónyćhw. 163; 0dldana: dp skażhy 4 0 ros 
polsdawuoczzich: krewnymi. Siedzi apg je: iers 
Ra hi ACZ $> eraga praca je: st najs b EE 71 
środkierń do poprawy ich cbyczajów, jek nie 


ba rd ALA E 


Sc "RAZA 
Di ukar ni Red sñ akazi; 3 


DODAT 


; Ogłoszenie. | 
łasza się, iż 


1. 0d Rządzącego Senatu 08: 
targi na pobory Bosowy i konsumpcyyry, w mta- 
stach guberniy: wileńskiey: Wilnie, Kownie, Wit- 
komicrzu i Poniewieżu i grodzieńskieyt Grodnie, 

Brześciu, Kobryniu, Prużanach i Nowogródku; 
“a również na pobory konsaumpcyyny i propina- 
| cyyny w obwodzie białostockim od 1625 do 1027 

roku, na dawnieyszych prawidiach i warunkach 
mają się odbywać w Rządzącym Senat; ża- 
| SA) 


skarbowe. dobra, w.różnych powiatach tey 
publiczną licytacyą roku 
w nastoletnia arędowną possessyą; drugie zas 
za nieakurataqą opi 
nislat zakreślonych nieakuratnym possessoroD, 
niu jak pierwsze, tak i drugie postąpią w pos 
licytowania takow ych majątków, raczy przy 
lub też przysłać umocowany ch przez sie 
jaka zęostateczney licytacyi wypadnie, 
bodności majątkow dub kamienic w e 
Gubernski Kassier Piotr Lega. ' 
Seimei SPA a cnc a R A 
Tabela o Skarbowych majątkach; 
Litegsko- Wileńskiey Skarbowey Izbie 


f, 4 
w 


: raski 


‘t 


; | \ Nazwiska Majątkow w powiatach. 
| zup zę ERN Tir 


aiin a - m 
Majątki wakujące. 
Trockim. 
Dzierżawa Nowosady . + > > 
-., Oszmiańskim. 
Nerowka. Dzierżawa + + + » * 3 + 


Krawcowsczyzna «s * * * 

Brasławskim. 

Część Starostwa Bernatowskiego + 4 > 
a "> Rosieńskim. i 

Dzierżawa Neczuny Zygiszki + + * : 


e, 
. 
a 


. . . _. 


Dzierżawa Cyganiszki | < 

Dalki Dzierżawa » «5,30% + + > 
Wileńskim. 

oMitakiemie Milaniszki Dzierżawy. +» 
Szawelskim. 


Starostwo Poberże. -+++- +++ ++ ++ 
+... BT48 a w s ki m. 
Woytowstwa Druyskie 
Folwark Dubinówó. - + + * + » * * 
| Wiłkomirskim. © z 
Sikoryszki i Janiszki Dzierżawy *+ + 5o 
Majątki odebrane za remanenta dopu- 
szczone byłemi possesorami. 
ileńskim. 


Trockim. 

Gumbrany Dzierżawa . > 6.2 
~ Kowieńskim. 

Krużunce Dzierżawa + + « +» * A 
; Brastowskim. . 
Folwark Miłasze + + S + * * * $ 
Starostwo Sutorowicze 5, eò > * 

Oszmiańskim. ` 

Joł Dzierżawa Gzotyrki | « +. *_* 1744 
p e I meine can Kw 


, Dwunastoletnia Dzierżawa. 
1 Izba Skarbowa Litewsko Wileńska podaje 
Guberni położone, 
1822 miesiąca styczma w dniach 24, 2612 
które zostając już w takowey possessy kj 


do wiadomości, że ni 


łatę przez possesSorow należnego do Skarbu 
o których przy targach objaw 


sesgyą z 12 aprila rzeczonego I 
bydź aa pomenione termina do 
bie pieńipotentow 2 ewikcyami odpowiednie 
równie też ze świadectwanii Sądu Gł. 
wikcyą oddających się u ewniającęmi. 
WS SNL i 

które przez publiczną licyt 
oddawać się będą w a2stoletnią arędówną possesyą 

z 12 apryla rzeczonego roku. 1 4 i 


i T a ES T) 
Juryzdyka W Rosieniach Po żukowska nazwana 


i Zasnudzkie i` 


Starostwo Bystrzyckie . + « v + + + 


4043930) 4 


poza 
—— 


EK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO 5. 15% 
| | Wilno dnia 27 Grudnia 1821 roku Ve $e 


4 


czóm chcący mieć w tych targach uczęstnictwo, 
mają przybywać sami, albo przysyłać od siebie 
pełnomocników do Rządzącego Senatu z pewne- 
mi i podług prawa do przyjęcia dozwolonemi 
euikcyami na dzień 15- stycznia następującego 
1622 roku. 


Kurs wileński na assygrnaty: od dnia 24 grudnia 
rubcł srebrny, 5. ruble-kop. 843, czerwony zło- 
ty nowy rubli 11 kopiejek go, stary rubli 11, ko- 


piejek 70, inperyał rub. 57 kóp. 393. 


żey w tabeliach -pomienione 
} bęrłą się oddawać w tey że izbie przez 
3 jedne które zupełnie zawakowały, te 
i ńa innych prawach, 
dochodń, ód nich się odbierają, do ukończe- 
| iono będzie,i po zalscytowa- 
822 roku, przeto mający zamiar 
Izby Skarbowcy Waleńskiey, 
dwnietniey intracie, 
Departamentu 2g9 © SWO- 
awn xbra 1g 1821 roku. 
Naczelnika Stała. Justyn Zdzitowiecki. 


acyą W january ; miesiącu 1822 r. w 


r t 2 -e + , 
TStan majątkow stosownie do inwentarzy. 
Ceny za | 


4 = zj cj PRZE Nagi | a 
a | ESTE] 22 Lustra- | które już 
ae gja e] cyyny (były z tar 
mn m. z wź doch pe 
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Ogłoszenie 
| 1. Rząd Guberski Litewsko 
do wiadomości, iż poymany w powiscie brasłów= 
skim (Gubtrnii wileńskiey, niemający paszportu 


Stepan Iwanow, mianujący się bydź urodzonym ` 


w majątku Sołokubocznikach sytuowanym, w Gu- 
bernii smeleńskiey w powiecie Syczewskim, poddąe 
nym obywatela. Hrybojedowa, za niezłożeniem 
na to Żódnych dowodow, na mocy ukazu Rzą- 
'dzącego Senatu, 29 sierpnia 1807 reku, przez 
rezolucyą tegoż Rządu gubernskiego 27 wrte- 
śnia roku teraźnieyszego nastałą, policzony zo- 
stał za włoczęgę ı odesłany w wileński garni- 
zonny batalion dta pomiesczenia w wojenną 


służbę, do którey pa obrewidowaniu okazał się - 


bydź zdatnym; pomieniony zaś lwanow ma lat 


od urodzenia 27 wzrostu dwuch arszynow, twó- ` 


rzy ciemney, nosa sredniego, oczu szatych , i Że 
właściciel onego włoczęgi ma prawo, przy złoż 
Żeniu dowodow o należeniu jego do siebie, pro- 
sić gdzie należy wydania. za niego kwitu dla za- 


liczenia. ża rekruta.. Grudnia fab. dnia 1821 rokas ` 


Sowietnik Wincenty Lawrynowiz. 
Kazimierz Nowicki Sekretarz. 
Jan  Stemporzecki Gubernski Sekretarz, 


List Gończy. 

1. Jan Adamowicz odstawny woysk ross. 
major i kawaler z majątku Kaczanowa do fol- 
warku Klepcowszczyzny w lidzkim pcie położó= 
nych wtiął swoich ludzi poddanych na usługę 
Macieja Kosiala i Jurkę Dzierkacza vs Eliaszu- 
ka. Ci oba jeden więcey drugi mniey w służ- 
bie dworskiey przetarci, nieupodobali akuratńośći 
Pana swojego, i samą rozpustą poiwodowani, 
skradłszy wiele fantów, ać si jeden pana drugi 


y 


"Fabella o skarbowych Majątkach w Gubermi Wileńskiey, uległych sekwestracył za nie oplatę| 
rzez teraźnieyszych possessorów należnego Skarbowi dochodu, przeznaczonych do oddamia w 12to 
arendę z publiczney licytacyi, w liczbie których są i takie majątki, które już zostając v 
„2stoletniey arendzie, oddają się za nieakuratną opłatę do upłynienia terminu oney. ŻĘ, 


Wileński Fodaje, 
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Guberski Kassyer Piotr Lega 75 ; 
Za Naczelnika Stola Justyn Zdzitowiecki. 


sługę udając, w początku swey podroży ziorócii 
się z Lidy prosto na pocztowych koniach ku 
Wilnowi.. Między wielą zabranemi rżeczoma 
Maciey wziął brawerkę granatowę siwemi ba- 
rankami podszytą, miaytki mieć może mna sobie, 
i przy bótach ostrogi, wzrostu miernego, twarzy 
krótkiey czerwoney, nosa krótkiego i szerokiego 


brunet, wzroku Żywego, łat więczy 20 lictrący. 


Jurka mnieyszy od Maciejka, twarzy bladawey, , 
blądyn, wzroku tak dalece niskiego, że w pózney 
porze wieczorney mało widzi, lat 17 y. 20, Gdy 
oba w wiieńskim i witkomirskim powiatach bya 
wali, a sczególnie Maciey, jak należał uprzse= 
dnio do Symonolewicza, był wywieziony w wi- 
leńskt powiat do JO. X'ąężney Puzyniney, prze- 
bywał w Korzyści i Rakiszkach, ztąmtąd przez- 
syna zeszlego Symonolewicza był odebrany i 
oddany do Wiina na służbę, a potóm do WW. 
Zarnowskich w wiłkomierskim ne służbę, zkąd 


"przez ucieczkę znaydował się w Rydze. Jurka 


będąc przy Kasperze Adamowiczu sędziu granicz, 
lidz, bywał w Wiinie, i w Wiłkomirskim, w fol- 
warku Osłupach. Słychać, że przysposobili nieją= 
kieś czy posczególne, czy ogólne od partykular= 
ney osoby AES 54 lrcz aktualnie są zbiegłe- 
mi ï występnemi. Przeto uprasza się każdego 


~, ktoby postrzegł obu czy jednego, aby byli pości- 


gnieni i przez policyą do Plu lidzkiego zwró- 
ceni, za co aktor zaręcza honorem, na który 
w woyskowości zasłużył, naydostatecznieyszą nad- 


odg,’ : 
67ong ; : 3 
Oświadczenie. 
1. Pod datą roku 1821 februaryi 17 dnia w. 
Aktach Ziem. Ptu Mińskiego zostało zapisane 6 
$wiadczenie wespół z manifestem z instancyi dW, 


Joachima Doboszyńskiego b. Podkomorzego Pta 
Dzieśmeńskiego, przeciwko W JP. Józefowi Gie- 
ryagowi za niepowrócenie inskrypcyi załającemu 
śię na rubli sr, 500, co się zapewha stało przeż 
żapomnienie, gdyż ta rachunkiem foku 1810 majd 
5dnia została skasowaną 1 umorzóną; ostrzega siĘ 
więc każdego, iżby dla umiknienia zrodzić się ztąd 
mogącey kwestyi,takowey karty nikt nienabywał. 
Dat w Wilnie roku 1821 xbra 1 dnia.  : 
Wincenty Doboszyński Podkom. Ptu Dzieśnień: 


Re Zgubione Papierh || ~ 

1 W sprawie sukcessorow zeszłćgo Marcina S0+ 
bolewskiego Eak. Kowień: z debitorami i kredyto» 
rami w Sądzie Ziem. Wleń. agitujący się przy- 
padkowie zaginął jeden fascykuł papierow ż poz 
wami drukowanemi i pisanemi, z dekretem Sza: 


© walskim, listem tyadycyinym, intromissyą, plenipo- 


teżcyq, wlewkiem; i dalszemi niektóreńu dokumentā- 
mi 1 cbiigamni Sobol: wskim służącemi; przeto jeśliby. 
się gdziekolwiek w części lub wszystkie mogły okazeć 
imwynaleść, aby nietylko onych nikt pod żadnym 
pretestem nienabywał. ani zatrzymywał; lecz za 


` dosśrzeźeniem gdziekolwiek lub wynaydzeniem aby 


jak nayprędzey raczył dać znać lub odesłać do 
kancellaryt Sądu Ziem. Wiltń. uprasza się, zato 
w nagrodzie odbierze rubli 15, ; 
` aRóx mca gbra 10 dnia Hedakcya może u- 
mieścić do gazity Kuryera Lit. poświadczum Pre- 
zydent *Żiem. Wileń M. Sawicki. 
i f> 


4 1 A 
+ Sądy Exdywizorskie, | SĘ 

1. Sąd Faxatorsko- Exdywizorski na dobra 
IW. Wańkowicza Szlatskiego Sowietnika 1 Ka- 
walera, zamiarem’ uczynienia datystakcyi dla jego 
wierzycieli, remissą Sądu Główrego Mosńnskiego 
ago Departamentu przeznaczony; z mocy dekretu 
ierw>zo źjaśdowego do majętności Bucewicz przy- 
Dar kiedy zapowiedziane akta ułatwić przed 
sięwziął i gdy skutki akoessoryynego wyroku. tak 
co do wymiaru ziemi, jako też co do uznaney kom- 
portacyi Są przez strony Swomode, przeto a że- 
też sirąny:. puskoza c stosunki do masś 
R ACZ a Sekai na 
jące, ze wszelkim usposobieniem się dla złożenia 
objaśnień w swosch dopominkach 1 oddańa cał- 
kowitey rzeczy: do orzewistego rozwazania, sami 
* przez się lub przez umocowanych prawnie pleni- 
 potentów, na dzień '7 styczna roku 1022 do ma- 
ętności Bucewicz, w Pore M'ńskim leżącey, stawa- 
u, pod zapowiedzianą przez remissę amussyą obo- 

wiązuje: o, > , , 
+ Wiktor Orda Prezydujący Exdywiz. Jozafat 
Iwanowski lxdywizor. Fortunat Komorowski Exe 
dywizor.: + 


KZ ERA 


Są! Ewdywizorski. 
` -o 2. Sąd Tawatorsko-Huxdywtzorski, dekretem re> 
missyynym Sądu Głównego Litewsko - Wileńskiego 
2go Departamentu, na rozbior sprawy konkursowey; 
między W Wincentym Iwanowiczem Marszatkiem 
Piu Rosień. i jego wierzycielami przeznaczony: za 
zebraniem się w majątku Goniprowie na dniu 12 
bra idącego roku, wedle obwiesczenia prawnie po- 
danego, : po przeniesieniu juryzdykcyt swcjey , dò 
folwarku Jauniszek w tymże powiecie Rosień poło* 
Żonego, gdy £ powodu niedop:łnioney pomiary, 


ostatecznie sprawy rozsądzić niemógł; dla tego na 


dniu 17 tegoż mca, po wysłuchaniu doniesień kre- 
dytorskich stańowiąc wyrok, pomiar nayrychley- 
szy dóbr Goniprowa t atłyneńcyami zalecił, zjazd 
ostateczny do dnia 4 januaryi 1822 roku odłożyć, 
i ażaby w tym terminie, «wszyscy do ninieyszego 
konkursu należeć mogący, swoje odbjawili prętensye 
od obawą zapisania prawem zastrzeżoney omissyi, 
przez ninieyszą trżykrotną awizocyą zawiadamia. 
 Jóżef Pawłowicz b. Sędzia Ziem. Upit. Ha- 
dyw. Prezyd. Stanisław Wieliczko Prezydent b, 
Grodz. Wiłkom. Exdyw. Felix Kossakowski b, Sęż 
dzie Grodz. Pow. Kow. Erdyw. 
ć Regent Jan Jasieński. 


a 


2 Roku 182) grudnia 15 dnia celem wypełnienia 


a 
* 


przepisanych i poruczonych reguł dekretu remisa 
syynego Sądu Gł. Lit. Wileń. 230 Departamentu di 
28 hpoa 182: roku ferowanego. exdywizyą dla 
usatystakcyonewania byłym dekretera exdywizor= 
skim niekontentujacych się wierzycieli JW. Anto= 
niegoMicewicza b. Marszałka Rosieńskiego,jako teź 
na onym nieznaydujących się i poźuiey po exdywi- 
gyi przybyłych: oraz prawidła dla wierzycieli kon- 
tentujących się dektetem byłego Sądu exdyw)zor- 
skiego . determinującego: Sąd taxatorsko lokaczy'ny 
w dnia ġ present. jakó w terminie z obwiescze» 
ńia przypadłym, ad fundum majętności Gorysz 
w pcie rossieńskim położoney przybywszy, jnrys- 
dykcyą w prawnym komplecie zareąssumował, i 
postępowanie w sprawie stronom obecnym prze- 
znaczył, rekwszycye do stron kontentowanych, í 
do geometrów pomiiatę spełniających rozesłał, o 
czém dla wiadomości wsżystkich osob interesowa- 
nych do takowego konkursu nimeyszą awizacyą do 
gazety Kurycra Lit dla wiadótności podając: ze bez 
zadnego odkładu takową czynność. stosownie dø 
przepisu wyrcku Sądu Gł załatwiać bedzie. a ztąd 
ażeby wszystkie strony ż pretensyami swojemi 
do tego Sądu nieżwłócznie pod obawą amissy: przy= 
chodzahi ostrzega. 

Prenciszek Kleczkowski Sędzia Z. P. Troc. 
Exdyw. Ziemski Ptu Wileń. Pisarz i Exdy wigor. 
Jozef Olszański. Jan Brodowski Sędzia Grodzki 
Bras}. Exdywizor. Wincenty Dauksza Sekretarź 
Graniczny appell. Waleń. i Exdywizorsk! Regent, 

„(Redakcya otrżytnała dhia ż0 zbrasteraźnieyszego roku.) 

5 Sąd luwaiorsko Exdywizorski za btiemissą 
Sądu Głównego Mińskiego 2go Departamentu w 
roku 811 mca Gbra i04ądnia zapadłą , oraz res 
zolucyą tegoż Głownego Sądu w r. 1621 8bra 18 


dnia zakroczoną, w komplecie: do majętności Uszy ` 


Kociełowskiey w powiecie H ileyskim , konkursowi 
użęgłey dziedzictwa KW. Brygidy i Feliczanny 
Mar kowskich zjechawszy, jako w terminie ostutecznić 
zapowiedzianym, czynność swą do końca zbliżył, 
oras termin wzięcia do namowjy dzień szesnasty 
abra roku idącego zadcterminował , Żeby więć 


"ss4żgBcy kredytorowie i pretensorowie przed tyri ier= 


minem z swoiemi dopomankami do Sądu przycho- 
dzili'i niewiadcniością rieskładal: się: przez gazetę 
Kuryera Litewskiego zaawizowąć  postanęwiwszyy 
że na nieprzybywających z dópominkemi wieczną 
amissyq zakr: śli, ostrzega. Hoku 1821 tbra 5 dnia. 
Wincenty Mengolin Podsędek dhumen, pre- 
żydujący. Ferdynand Dworzecki podsędek Ziema 
Muleyski Exdyw. Prezydent Grodz. Piu Oszm. 
Alfons Wituński, Eadyw. lgnacy Łoyko. Regen? 
Sądu Ezdywizorskiego. i 


= 


a2stoletnia dzierżawa Skarbowego Jeziora. 

2, Gdy na przeznatzony w dniu 7 iistopa= 

da roku teraźnieyszego ostatni termin licytacyt 
do wzięcia w 12stolktnią arendę Jeziora Bobro=- 
wickiego, w powiecie Słonimskim położonego, nikt 


się nie zgłosił; przeto liba Skarbowa Litewsko- 


Grodzieńska ogłasza ninieyszćm nowe na tenże 
sam przedmiot licytacye, kióre się odbywać ma- 
ją w terminach na dcbra skarbowe w Gubernii 
Gredzieńskiey naznaczonych, to jest; pierwszym 
dnia 12, drugim 20 stycznia i w trzecim dnia 
10 lutego następnego 1022 roku; na które ter« 
mina wzywają sę wszyscy życzący zadzierża» 
wić wspomnione Jezioro, aby 2 odpewiedniemi 
kaucyami raczyli przybyć sami do ieyże Izby 
Skarbowey , lub przez plenipotentów się żgłosić, 
Działo się w mieście Guberskićm Grodnie dnia 16, 
grudnia 1821 roku. Sia 

Radzca Izby skarbowey Wincenty Styczyński, 

Sekretarz wydziałowy Doliński. 


3 Lsti Gończy. 

3. Policya Wileńska uprasza wszelkie Wła- 
dze tak Cywilne jako i Woyskowe, niemhiey oso- 
by prywatne, ażeby zbiegłych z Wilna ź dnia 19 
Jef | 


h) 


» 


na 20 teraźnicyszego nica decembra w nocy od 
JW, Prokurora Litewsko- Wileńskiey  Gubernii 
Radcy Nadwornego i Kawalera Botwinko podda- 
nych jego ludzi 1go Grzegorza czyli Hryszki Kon- 
dratiewa a ago Wasilija Dmitriewa ująć raczyli, 
iujętych pod nayściśleyszą strażą do teyże Foli- 
cyi dostawili. Rysopis onych jest następny: pierw- 
szy Kondratiew , wzrostu małego twarzy okrą- 
gley, oczu karych, nosa małego, wklęsłego od cho- 
roby, od eżego i mówi niewyraźnie białoruską pro- 


stą niową, włosów rusych ostrzyżonych, wieku 


lat 18, miał na sobie letni sini surdut o jednym 
rzędzie guzików, i czuykę prostego sukna grana- 
towego, w bótach i czapce sukienney. Druga Dmi- 
triew, wzrostu średniego, twarzy białey czystey, 
oczu karych, nosa średniego ściągłego, włosów ru- 
sych ostrzyżonych, lat 10, mówi, czysto białoru- 
ską mową, i cokolwiek po Polsku; úa nim surdut 
sukienny ciemnogranatowy i czuyką takiegoz su- 
kna, w bótach i czapce sukienney. Nadto znieśli 
ci ludzie ile dotąd wiedzieć možno srebrny kie- 
szonkowy zegarek, pieniędzmi rubli 11 1 z rzeczy: 
jedną koszulę z płotna webe i dwoje spodni jedne 
kazimierkowe czarne, I drugie sinie sukienne. Wil- 
'mo d. 20 xbra 1821 roku. 

Inspektor dzieł śledztwiennych F. Królikowski. 

».. Tytylarny Sowietnik Hatowicz. 
> 14 .Klassy Staszkowski. 


Podra dA 

2. Na skutek rozrządzenia Ministeryum skara 
bu Departamentu medycznego, odbywać się będą 
targi na sporządzenie dmnletniey ammunicyi dla 
10ciu inwalidów apteki skarbowey wileńskiey, 24- 
tóm wzywają się chcący podjąć się takowego 
sporządzenia do tuteyszey lzby Skarbowey na 
terminy. 28, 29 i $0 teraźnieyszego grudnia «dla 
targow i umówienia się o cenę, gdzie i wzory 


pomienioney ammunicyi okazane Wędą. Dnia 22 


grudmią 1821 roku. Sekretarz łazarewicz+ ;, 
APN: (Od k pe Buki 

“2. Od Rządzącego Senatu ogłasza się, iż na 
skutek Naywyżey potwierdzonego postanowienia Ka- 


mitetu PP. Ministrów, targi na trunkowe od- roku 


1823 do 1827 pobory, w guberniach trzech sydir- 
skich, z woyskowemi w nich osadami, także w mia- 
stach Odessie, Wezenburgu, Poniewieżu, Rosieniachy 
Trokach i Grodnie, mają. się odbywać w Kządzą- 
' cym Senacie; zaićm życzący sobie mieć uczęstnictwo 
wilych targach, mają stawić się sami. aibo przysłać 
od siebie pełnon'ocników do Rządzącego Senótu z 


pewnemi i podług prawa do przyjęcia doawołone- 


mi ewikcyami, na dzień 15 stycznia następującego 
1922 roku nieodmienhie, gdzie im poprzedniczo o- 
kazane będą /projekta warunków, na których zamie- 
rza się oddać pomieniońe pobory, dla przeyrzenia, 
z té, iżby uwagi swoje o zmianach i dopełnie- 
niach, jakie osądzą za potrzebne w tych warunkach, 
przedstawili «w terminie dwuty godniówym, po u~ 
płynieniu którego przyjęte nie będą. 
——_—_— 
Os wi ard eie eit e . ża 
2. Rafał Stęgwiło b. Pisarz Ziem. Troc. Plu 
ma za obowiązek następne uczynić oświadczenie: 
Anna Przyborówna Czesn. Mozyr. przed rokiem 
1812, rezydując w ‘klasztorze PP, Bazylianek 
Wleń, żądała aby „oświadczający się przyjął nad 
nią opiekę, litość, wszakże odmówić nie radżi- 
ła. Rzeczona pupilla zawiniaiąc klasztorowi i 
innym mniszkom kilkadziesiąt czer. zł. Przybyła 
do oświadczającego się w roku 1812 `Z parą su> 
kenek i jedną pościałką nic więcey; z klaszto- 
ru mie wyńosząć;, którą rok, 1812 rewólucyiny 
w pozycył przy głównym trakcie iak i wśzyst= 
kich i tey ostatniey "własności pozostałey pozba- 
wila, pożostała więc pupilla, od opiekuna swo- 
jego. wyglądała pomocy i wsparcia, tak “ċo do 
utrzymania własności osobistey jak i innych po- 


Czas obserwacył Wysokość Barom. 
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 Przyborównie. 


siąca xbea 20 dnia. 


Ka. 4 


trzeb przyrodzonych, którey debitorowie ani přes 
centow ani kapitałow nieopłacali. Po zdarzouey 
śmierci oney oświadczający się uwiadomił suk- 
cessorą Ur. Trojana Przyborę podkomorzego rze- 
czyckiego i specyłikacyą pozostałych obligow po- 
słał , jako tos. oblig sędz. brasławsk. Łoweyki 
na zł. pol.: 16,000, Chomińskiego'na czer. zł. 300, 
Rodziewicza Skuplin. na czer. zł. 200 Prusza- 
nowskiego na czer. zł, 150, IJawidowicza adwo- 
kata minskiego na czer. zł. 500, żyda mińskjęgo 
Danowicza na rubli sr. 550 służące rzeczoney 
Lecz gdy dotąd sukcessorowie 
'Qaey, czy przęz niedbałość lub nieporozumienie ` 
2 sobą takowych obligow mizodbierają, które nie 
są pisane na walorawym papierze, a kredytoro- 
wie zmarłey, oświadczającego się pozywają, a 
mianowicie Ur. Janiewicz powołując do. sądu 
Grodz. Wileń., ma koszta narażają, przeto gdy 
się zbliza termin po dzień 1 stycznia 1822 roku 


‘do upoważnienia obligow, przez opłatę poszlin za 


walor papieru, oświadrzający się więc hię ma~ 
jąc żadnego fuaduszn u siebie zimarłey Przybo- 
równy,atym satnytm niebęłąc w stanie. i obowiąz= 
ku ponoszenia /Kkosztow, tak na assysiencyą proe 
cessow, jako tez i na pfzenos obłiigow na walo- 
rowy papidr, zapowiada przez niuieysze oświad- 


'czenie, -Iż sukcessotowie zmmarłey Przyborówny, 


kiedy ponłosą stratę przez nieuprawnienie po- 
'mienionych obligow, będą winni policzyć, na kon- 
to własńey opieszałości 1 zaniedbania: > 1621, mie- 
Takową awizacyą jako plenipotent podpisuję 
Leopold Psotrowicz Adwokat Sub, Wleń. 
Ze takowa awizacya w Kuryerze Lit. może 


bydź ‘drukowaną Świadczę. «Karol Romanowicz 


Sędzia Grodzki Powiatu Wileńskiego, 


-t 


E r 
Do preniemeratorow Pamiętnika. 

z „farmaceutycznego. Sae 

| Pamiętnika farznaceutycznego numer 

ńty, który dla zdarzonych przeszkod'a mia- 


*nowicie z przyczyny niedóyścia transportu 
papieru, idla niewyspieszónych wię nie- 
wyszedł w czasie zamierzonym d. 2 paź- 
dziernika,wyy dzie w przysztym styczniu. O 


'czćm wydział farmaceutyczny uważa za 
‘rzecz potrzebną” donieść prenumeratorom. 


1) Z rzeczonym., numerem czwartym 
'zamknie się Pamiętnik farmaceutyczny ja- 


‘ko pismo osobne, a dalszy ciąg teyże ma- 


teryt -wykładany będzie w nowćm. piśmie 
peryodycznćm, pod tytułem Dziennik me- 


'dycyny chirurgii i farmacyi, którego pro- 
-spekt był niedawno ogłoszony. > 


PETS Wezwanie krewnych. _ 
| '4 Od Mińskiego Kządu Gubernialnego ogła* 
“Sza się, ażeby krewni zmarłey borysowskiey aku- 
szerki Wiktoryi. Spilewskiey, jawili się. do Miń- 
skiey Izby powszechney Opieki z należytemi pra- 
wnemi 0 pokrewieństwie dowodami, dla odebra- 
‘mia znaydujących się w tey izbie stu dziesięciu rubli 
©ześćdziesiąt siedmiu kopiejek assygnacyami, wzię- 
tych z pabliczney przedaży pozostałego po mey ma- , 
jątku; jeżeli zaś w przeciągu sześciu miesięcy o 
wydrukowania tego ogłoszenia stawić się nie bę- 
‘da; wtedy pieniądze obrócą się nazawsze na rzecz 
Izby powszechney Opieki na dobroczynne przezna- 
czenia. Dnia 10 grudnia 1821 roku. Mińskiego 
Rządu Gubernialnego Sekretarz Radca 'Tytularny 
Felicyaa Arcimiowicz. 
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